
PRE\~!łI~~c~:ATA I 
Piotrków, dnia 25 Sierpnia (7 Września) 1902 r . 

.I OGŁOSZENIA 

rocznie . . . . rb. 3 kop. 60 
pólrocznie . . . rb. 1 kop. 80 
kwartalnie . . . rb. - kop. 90 
Cena pojedyilclego numeru k. S. 
Doplata za odnoszenie-15 kop. 

kwartalnie. 

Z PRZESYLKA: 
rocznie . . . . rb.! kop. BO 
pól rocznie . . . rb. 2 kop. 40 
kwartaluie . . . rb. 1 kop. 20 

Za ogłoszenie l-razowe kop. 10 od 
jednoszpaltowego wiersza petitu. 
Za ogłoszenia kilkakrotne po k. 6 

od wiersza. 
Za reklamy j nekrologi , oraz ogło­

szenia 'l,agranh.'zne po kop . 12 
od wiel'sza . 

Za ogloszenja, reklamy i nekro­
logI lIa l-ej stl'ollie po kop. 20 
Za dolacz. l kartki allneksu rb. 7. 
Za tłolnaCz611ie oglosz. z języków 

obry<.'ll po 2 kop. od wiersza. 

I I 
Wychodzi W każdą Niedzielę, wraz z oddzielnym stałym dodatkiem powieściowym. 

Reclakcyja, Administracyja i Drukarnia ,,'J'ygodnia" mieszczą się w domu K. Soczołowskiego (obok Hotelu Wilellskiego) 
w prawej oficynie na parterze. 

Wszelkiego rodzaju roboty \V zakres 
którym działać zamierza, aby, świadom prze­
szkó~l i zawałów, które się piętrzą na tej dro­
dze, tem łatwiej mógł je usunąć i przyspie­
szyć kroku, WIERTNICTWA ·w tym to celu powstała na razie Rada 
Rolnicza \\' Petershurgu; dla tej też przyczyny 
powołano i komitety gubernijalne, w sldall 
których "'chodzą przel\'ażnie właściciele ,rięk­
szej ,rlasności. POI\'ołując wła,:'cicieli większej 
własności, pragnęło zapmrne ministeryjLllll ll­

świa,domić się dokładnie od nicll i przez nicll, 
'" jakich warunkach i z ja,kim pożytkiem dla 

wchodzace_ jako to: studnie artezyjskie. bruklinowskie, pochłaniające i inne; 
poszuldwania górnicze; b ,ulani a gruntu i pod~lebia wykonprl1ją 

S. KARCZEWSKI i W. POPOWSKI. 
Adres: Piotrków, dom W-uej Popowskiej. (0-2) 

Dr. B. Ruszczykowski 
pll wrócił i rozpoczął przyjmować choryclI. nica Prter~­
bllr~ka (d. T\ali~ka). dom "'-go Jarnllszkicwicza. (3-2) 

Ktoby llIial do ~przedania Krowy lloleJl(lerskic lub 
]Iolell<lersko-oltlcłllnu'skie, zechce, z wyszczególnie­
lliem ceny, zgłosić się do p. Obzowskiego. wla'ciciela 
dóbr Xiell'iadów. przez Hokicilly. (2·-1) 

PODZIĘKOWANIE. 
Wielebnemu Duchowieilstwu, Obywa­

telom, Sąsia,dom, mieszkai1com Nowora­
domska, Kamińska i Piotrkowa, włościa­
nom '''si Strzałkowa, ochotniczej ,traży 
ogniowej z Radomska, pp, :-;tudentol1l i 
młodzieży, wogóle Irszystkim, którzy w 
sposób tak serdeczny uczestniczyli w l)rze­
niesieniu zwłok 

t·y; 

y, "-

ś. P. 

HENRYKA SIEMIRADZKIEGO 
ze Strzałkowa na dworzec kolei w Ra­
domsku, oraz IV czasie }JrzelVożenia zwłok 
do Warszawy, składa najserdeczniejsze 
«Bóg zapIać» tylu dowodami uznania, 
współczucia i życzliwości do głęlJi II'zru-
szona Rodzina. 

(II'. B. O. 5369) (1-1) 

Komitety Rolnicze gubernijalne. 

Cyrkularz Prezesa Najwyżej utzeorzollej specy­
jalllej Rady rollliczej do prezesów komitetów gll­
bemialllych i p01ci[do~eych. ZdIC01'ZOllych te my.<l 
Najwyżej zafteierdzonej 22 marca (st. st), 

lC02 r. Uchwaly Rady specyjalncj. 
Niektórzy powiato\ri marszałkowie szlachty 

zwrócili się z zapytaniem. o czem i \I' jakim 
zakresie można dopuszczać debaty. w będących 
pod ich przewodnictwem komitetach powiato­
wych, utworzonych na mocy ~a.jwyżej zat,,,ier­
dzon<:\j 22 marca (st. st.) 1'. uieżącego Uclma­
ły specyjalnej rady rolniczej. 

K westyja ta wyraźnie się rozwiązuje przez 
poniższe opinije Rady specjalnej, zamieszczone 
w dziennikach tej rady, które były podawane 
na rozpatrzenie Najwyższe Jego Cesarskiej 
Mości: 

« iły miejscowe winny dokonać nie szcze­
góło\\ ego opracowania poszczególnych środków, 
co stanowi zadanie rady i jej korni yj przy­
gotowawczych., ale głównie wskazać te potrze­
by, których załatwienie, zdaniem osób miej-

kraju i sieuie działa obecnie warstwa, ",łoś­
scowych, jest obecnie istotnie ważnem; w ciailskiej ludności rolniczej, która slrą licz!J<ł 
tym celu zdaje 's i ę najodpowiedniejszem ])ole- i przyrodzonemi zasobami winnaby stanowić 
cić komiletom gubernijalnym i powiatowym podstawę c1obrolJytu narodowego, a która po­
ogólną kwestyję potrzeb przemysłu rolniczego zORlawiona samej sobie, zużyje swe żywotne 
i środków, mogących być zastosowanemi dla siły w bezowocnem ~zamotaniu się z przeciw­
pożytku tego przemysłu i związanych z nim ga- nościami, z ,,,ielką stratą dla produkcyi kra­
łęzi pracy ludowej, Zarazem należy zakonlll- jowej. I oto :ROwy krok postawiony naprzóu; 
nikować komitetom program, z prośbą o lI'ska- bo że tak jest, dość nam wczytać się w pun­
zanie jego braków i podanie opinii co do po- 1\1y programu, jakie ministeryj um poddało uwa­
szczególnych środ-kó\r, które, ich zdaniem, ma- dze komitetó'" gubernijalnych, Xa 27 punktów, 
ją naj\"ażniejszc znaczenie dla danej miejsco- połowa tam przynajmniej obejmuje kwestyje 
wości (<<Prall'itielstwiennyj Wiestn_» 27 marca dotyczące interesów mniejszej własności; nasz 
st. st. 1902 r. ;\~ (:)9), zas piotrkowski komitet rolniczy, na 7 doda-

«Komunikując punkty programu, rada, mi<t- nych przez siebie Plllll,tów, zam i eścił 6, doty­
ła na celu dać zupełną swobodę komitetom czących jedynie dobrobytu włościan. 
miejscowym, albo rozpatrywania wszystkich Ta jedna już okoliczność wystarczyłaby za 
tych punktów, albo zatrzymylrania się właści- odpowiedź «Dniewnikowi Warszawskiemu» na 
wie na tych, które będą uznane za naj ważniej- uczyniony nam zarzut «o(lręuności» i «chęci bro­
sze dla danej gubernii lub powiatu, Gdyuy nienia wyłącznie S\Yej klas)'». gdyby \my mieli 
komitety miej'scowe uznały przytem, że II' sze- zamiar polemizolrać z «Dniewnikiem» . Dalecy 
regu zakomunikowanych im punktów programu od tej myśli, pragnęlibyśmy gorąco i szczerze 
bntkuje wzmianki o jakiej bądź kwestyi, której aby --- jak nam to «Dnie\"nik» objaśnia - - na 
rozwiązanie miałoby pierwszorzędne znaczenie wzór kółek rolniczych w Poznańskiem, nasze 
dla rozwoju przemysłu rolniczego, to okoliczność związki czy spółki rolne «rozrosły się w po­
ta nie pozbawia komitetu prawa prowadzenia tężny dąb, któryby zapuścił korzenie i czerpał 
w takiej kwestyi obrad i przedstawienia co do soki ży\"otne z l1ajświeższych, a może i naj­
niej swych opinij. » (<<Pra"-itielstwiennyj Wiest- zdrowszych 1rarst \" ludności...» Kiech mi ty 1-
nik» 18 maja st. st. 1902 r. ;\~ 109). ko w zakończeniu wolno będzie zapytać «War. 

Z opinij przytoczonych jest widocznem, że Duiewnik», czy mu wiadomo, kto zasadził i 
komitetom gnbernijalnym i powiatowym dano pielęgno\vał ten dąb, zanim pod jego rozło­
zupełną swobodę wypowiadania swych poglądów żystemi konarami znalazły dobroczynną ochro­
na współczesny stan przemysłu rolniczego i na nę te najzdrowsze warst",y ludności? 
środki ,rspółdziałania mu, w zależności od istot- Jako praktykant gospodarski naó\vczas w 
nych potrzeb danej miejscowoścL To zaufanie, majątkach generała Chlapowskiego, byłem 
okazane osobom, które weszły do składu komi- świadkiem powst~twania tych «kółek włościaJl­
tetów, opiera się na przekonaniu, że odp~wie- skich», które rozwijały się następnie pod świa­
clzą włożonemu na nie przez radę specYJalną tlą opieka czcigodnego patrona pana Jarochow­
zadaniu z taktem i spokojem, i nie będą przy skiego, IlO1rsta,,'ały one przy większych ma­
poruczonej im ważnej pracy praktycznej ciążyć jątkach ziemskich, pod przewodnictwem \"la­
do celów, nie mających bezpośredniego z\"iązku ścicieli lub starszych oftcyjali stów, a często i 
z przemysłem rolniczym. }lraktykantó\y, Dziś jeszcze, po latach trzydzie-

O tem mam h01101' zawiadomić Szano\"nego ,tu i kilku, mam żywo w pamięci te zacieka­
Pana, celem stosowania się przy kierowaniu wione oczy, te rozognione twarze zebranych 
pracami komitetu. będącego pod pal'lskiem prze- słuchaczy, samych I"ło~cian, którzy żądni \rie-
woclnictwem . dzy, śledzili bacznie za każdem słowem prze-

Prezes rady specyjalnej, . \I'Od11iczącego . I tym sposobem kółka włościa,ń-
mini ter fmansów, sekretarz stann vVttte_ sicie stały się owem źródłem, zasilającem te 
~ naturalne soki żywotne, któremi natura upo­

J{ROI{ NAPRZÓD. 

Śleclzac uacznie od lat kilku za działalnoś­
cią minlsteryjum rolnictwa, nie podobna nie 
zauważyć z jaką oględnością idą tam krok za 
krokiem naprzód_ zakreślając coraz ,zersze 
kolo ku rzeczywi. temu pożytkowi całokształtu 
rolnictwa krajowego. Pan minister rolnictwa 
pragnie widocznie dobrze r07.pozn ać teren, na 

saża każde stworzenie. One to wytworzyły te 
Towarzystwa, które, jak słusznie mówi «Dniew­
nik» podniosły stol)i011. dobrobytu ludności włoś­
ciallskiej i stworzyły fundament, na którym 
opiera się cały kraj w swym rozwoju». Do te­
go więc celu jedynie oby nam dano było po-
dążyć. Z. del Oalnpo Scipio. 
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Wystawa rolniczo - przemysłowa 
w WILNIE. (*) 

Wprawdzie nie jubileuszowa, jak zeszłorocz­
na miilska, wystawa jednak zapowiedziana w 
Wilnie na połowę września zapowiada się nie­
mniej świetnie, wywołując wielkie zaciekawie­
nie w szerszych kołach rolników tutejszych i 
przemysłowców. Zanim podam w streszcze­
niu program wystawy naszej, chcę wprzód słów 
parQ poświęcić dziejom wystaw wileilskich. 

Inicyjatywa ich 1ryszła \\" r. 1882 z łona 
Towarzystwa miejscowego wyścigów konnych, 
którego wice-prezesem był podówczas III'. Le­
dócltowski. Dzięki temu ostatniemu, tudzież 
Ś. p. Adolfowi J cłowickiemu, urządzono wów­
czas w Wilnie cały szereg wystaw rolniczych 
i })rzemyslu domowego, przy czynnej i cner­
gicznej pomocy ze strony p. Pie~laka, sekre­
tarza Tow. wyścigów konnych. Co prawda 
początki te były dość słabe; wystawy urządza­
ne na szczupłym placu katedralnym były bar­
dzo llieznaczne co do swych rozmiarów, ilości 
i jakości wystawionych okazów. Nie zniechęca­
ło to jednak organizatorów wystaw, l<tórzy też 
regularnie co rok drugi projekty swe w czyn 
wpr01yadzali. 'II' ystawy te zresztą nie posia­
dały znaczenia 1riększego i służyły raczej za 
popis dla niektórych gospodarst,,·, a z dnlgiej 
strony jako prctel\st do zabaw tak zw. «to\\"a­
r7.ystwa» miejscowego. Lu bo więc zjazdy uy­
ły duże, społecznej ani też ekonomicznej do­
niosłości nie miały. 

Jnicyjatywa urządzania wystaw rolniczyclI 
wys7.ła z łona Tow. wyścigów konnych dla 
tego, iż To~warzystwo Rolnicze Wilellskie istnia­
ło podówczas tylko na papierze. 'YprmHlzie 
posiadało już swe fundusze i pra\,"o egzysteil­
cyi, ale nic było ludzi do podźwignięcia z le­
targu instytucyi obumarłej, zaś ci, którzy uczy­
nić to powinni, siedzieli bezczynnie, bojąc się 
cienia własnego. A jeśli później w r. 1898 
Tow. Roln. WileńDkie istnieć cle (acta zaczęło, 
nie uyło to zasługą owych jednostek zaspanych, 
lecz poprostu prądu czasu, gdyż 1r całym kra­
ju twor7.ono wówczas gorączko\,"o niemal spół­
ki i towarzystwa rolnicze, korzystając z usta-

(*) Podług <Gazety Itoll1iczej >. 

Praca kobiet i dzieci. 
Znakomita sz\redzka autorka, Ellen Key, 

drukowała pod tytułem «Praca i przestępshra 
dzieci» (Kinderarheit llnd Kinderyerbrechen) w 
kwidniowym zeszycie: «~elle deutsche Rund­
schau» -zajlllujący artyl{l]ł, którego główną 
treść podaje «Przegląd Pellagogiczn)'» , wycho­
dzący w Warszawie. 

Autorka pragnie przez wyświetlenie pewnych 
smutnych społecznych objawów wzniecić po­
czucie odpowiedzialności pokoleil wspólczesnyeh 
względem pokoleń przyszłych i poruszyć su­
mienie. Podnosi ona przeclewszystkiem krzy­
wdy dzieci, tych przyszłych członków jutrzej­
szego społeczellstwa, i pragnie, by prawodaw­
stwo wzięło w obronę kobiety i dzieci z czem, 
jej zdaniem, nieodzownie iść musi w parze po­
dniesienie dourobytu klas pracujących. «Bez 
podniesienia zarobków, lltopiją musiałaby pozo­
stać myśl p01Hócenia kobiety rodzinie, a szko­
le i zabawie dziecka przez ograniczenie pracy 
zarobkowej kobiet i dzieci»-mówi ona. 

Bądź co bądź, stopniowe ograniczenia pra­
wodawcze nie pozostają bez zbawiennych na­
stępstw . Najprzód praca kobiet i dzieci do 
kulminacyjnego punktu doszła w Anglii. Przy­
tułki ubogich wysyłały do przęd zaln i wełny w 
Lancashire całe partyje dzieci, które na zmia­
nę przy _ tych samych pracowały maszynach 
i w tych samych brudnych łóżeczkach sypiały. 
Widziano tam 4 i i)-letnie dzieci pracujące po 
14.-_. 18 godzin dziennie. Następstwem tego 
były nieznane przedtem choroby, coraz więk­
sze ździczenie i ciemnota, charłactwo ludności 
roboczej. Jakl\Olwiek 1rprowadzono potem pra­
wodawstwo ochronne, np. «bill dziesięciogo-

TYDZIEŃ 

wy normalnej i świetnych rezultatów działal­
ności Tow. RoI. w .Mińsku. Tow. vVilellskie 
zorganizowało się jednak prawie najpóźniej, 
pomimo, iż posiadało już swoją ustawę i fun­
dusze-jakeśmy to już rzekli -wcześniej od 
innych. 

Wracając do wystaw wilellskich z lat 
ubiegłych, zaznaczyć musimy, iż głównymi wy­
stawcami, przynajmniej w dziale inwentarza, 
byli przeważnie pp.: Butkiewicz, Parczewski, 
Lęski, k. OgillSCy, Michałowski, Korybut­
Daszkiewicz, Feldman, hl'. Czapski i inni. 

Wystawa tegoroczna będzie urządzona po 
raz pierwszy przez Tow. Roln. WileJlskie. 
Będzie to, zdaje się, jednym z pierwszych obja­
wów działalności na szerszą skałę t(U instytucyi. 

Otwarcie nastąpi w dniu 12 września n. st.; 
w 1rigiliję zaś dnia tego na placu wystawy 
odbędzie się zebranie ekspertów. W dlliu 13 
września ma się odhyć konkurs narzędzi rol­
niczych w Pośpieszce, majątku p. Aleksandro­
wicza w pobliżu ,nIna, w obecności członków 
TO\L, delegatów i osób zaproszonych. Wieczo­
rem dnia tegoż-posiedzenie Tow. ogrodniczego. 

Dnia H \\'rze.'nia posiedzenie sekcyi leśnej 
na placu wystawy; d. 15 posiedzenie delega­
cyi prawnej; 16 posiedzenie sekcyi hodowli 
bydła i gospodarstwa mlecznego, wieczorem 
zaś obrady delegacyi, ekonomicznej; 17 }losie­
dzenie sekcyi hodowli koni, wieczorem zebranie 
sekcyi gorzelniczej; 18 posie~lzenie sekcyi rol­
niczej i melijoracyjnej na placu wystawy, \rie­
czorem zpbrallie ogólne To\rarzystwa Rolnicze­
go . Dwa następne dni poświecone odczyty1ra­
niu referatów; ostatniego dnia (21) oduQ(lzie 
się rozdcmnictwo nagród. 

Podajemy poniżej w krótkiem streszczeniu 
program wystawy tegorocznej: 

Dział L Rolnictwo: nasiona w ziarnic i kłosach 
uprawa roli, nawozy, melijoracyje, organizacyja go­
spodar~lw, szkodliwe dla rolnictwa ro~liny, owady 
i zlYierzQla, dO~\I'iadczenia w zakresie rolnictwa. 

Dzial IL Hodowla bydła, trzody chlewnej, ol,irc 
i drobiu. 

Dzial III. Gospodarsłll'o mleczne ". zakresie 
naj szerszym. 

Dzial Ir. Hodo"'la koni. 
Dzial V. li arzędzia i maszyny rolnicze. 
Dział VL Sadowniclwo, ogrodnictlYu i kwia­

ciarstl\"o. 

dzinny», według sprawozdania jednego z leka­
rzy przeciętna waga i wzrost dzieci w Lanca­
shire są znacznie niższe niż gdziekol wiek. 
Z pomiędzy 2000 badanych tamże dzieci, tyl­
ko 151 było zupełnie zdrowych, 198 w wyso­
kim stopniu niedołężnych i kalekich, a reszta 
mniej-więcej wątłych i słabo\ritych. Nie mniej 
zguune następstwa wywołał wyzysk pracy 
d7.iecięcej w' Saksonii. Belgii, Alzacyi i pro­
wincyjach naclrellskich. Już w 1 28 r. zwra­
cał na to uwagę jeden z wojskowych pruskich, 
że praca kobiet i dzieci prowadzi do zwyro­
dnienia i obniża procent uzdolnionych do służ­
by wojskowej. Są i dziś miejscowości, w któ­
rych praca dzieci nie mniej smutny i przera­
żający widok przedstawia, jak w Anglii przed 
1848 rokiem. 

W Niemcze<;h przy fabrykacyi zabawek pra­
ca dzieci dochodzi do przerażających rozmia­
rów. W przemyśle domowym pracują tu już 
'1 i 5-l etnie, fabrykom natomiast nie wolno 
przyjmować dzieci niżej lat 14. Też same 
})rzepisy istnieją w Szwajcaryi, a mają być 
zaprowadzone w Danii. Wjęl,szość kalek we 
Włoszech stanowią dzieci wyrosłe w sycylij­
skich l\Opalniach siarki i tamże zatrudniane. 
Po 12 lub 14 latach wiele z pomiędzy nich 
już jest niezdolnych do pracy. Kopalnie ma­
gnezyjum w Hiszpanii zatrudniają mnóst,,·o 
G i 8 ~ lefnich dzieci, a trlljące wyziewy na­
rażają je na ciężkie choroby. Inne 7.nOWLl mu­
szą nosić na głowie cięż kie wiadra wody dla 
oblewania niemi suchych pól. "\'~e Francyi 
minister l\lillerand zaledwie się na to odważył, 
by zażądać dla dzieci 11-godzinnego dnia pra­
cy, co już chyba samo doŚĆ smutnie świadczy 
o tamtejszych stosunkach. 

Z faktów powyższych wysnuwa Ellen Key 
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Dział VII. Pszczelarstwo, jedwabnictwo i my-
śliwstwo. 

Dział: VIIL Hodowla ryb i rybol6stwo. 
Dział IX. Leśnictwo i przemy ł leśny. 
Dzia{ X. Budownictwo rolne. 
Dział Xl. Przemysł rolny. 
])zictl XII. Rzemiosła i przemysł domowy. 
Dział XIII. Dział naukowy. 
r dział w wystawie z prawem uczestnicze­

nia w konkursie mogą urać rolnicy z gub.: 
wileilskiej, kowiOllskiej, grodziCllsldej, millskiej, 
witebskiej i suwalskiej; do tej samej katego­
ryi zaliczono i gub. Imrhmdzką, w obawie za­
pewne, że bez gospodarstw niemieckich nasi 
rolnicy nie potrafią należycie wypełnić dzia­
łów wystawy. 

Wystawa tegororzna odbędzie się w ślicz­
nym ogrodzie TIernardyilskim. Oczekiwanym 
jest w Wilnie 7Jazd Jlietylko rolników z gllber­
nii powyżej wymienionych, lecz także i ze stron 
dalszych. O ile dziś w iadomo, wszystkie to­
warzyst1ra rolnicze IV gub. litewsko-białorus­
kich, w Królestwie Polskiem, tudzież w gub. 
wołyilskiej, podolskiej i kijowskiej, przyszlą 
swych delegatów i ekspertów. 

Na czele komitetu wystawy stoi wiceprezes 
Tow. Roln. p. lIipblit Geczewicz, komisarzem 
jest p. Ignacy Parczewslci. Komitet dokłada 
wszelkich staralI, aby oczekiwani goście nie 
nudzili się, to też moc będzie balów, rau tów, 
koncertów i t. d. l\Jięchy innemi odbędą się 
koncorty: Barcc1ricza, Sliwillskiego i cały sze­
reg koncertów Filharmonii \rarszawskiej. 

Litwin. 

Ęto winien~ 

Kto wunen, pyta p. Zenon Pietkiewicz, że 
młodzież obecna niema skrzydeł orlich, niema 
myśli podniosłej, duszy czystej i ideałów szla­
chetnycll"? Kto winien, że młodzież dzisiejszej 
chwili zimna. brudna, zbrukana przedwcześnie, 
przesiąkła cynizmem i jadem? Kto 1rinien'? 

Czy na takie pytanie, na taki głos społe­
C7.ellst\\'o powinno zostać nieme? czy nie chce 
uznać słuszności wołającego, czy też nie umie 
znaleźć winnych? Winni jednak sąl 

Wszystkie oczy zwracają się na nas, wszyst-

wniosek, że wspomniany wyżej lekarz angiel­
ski słusznie stwierdził niebezpieczellslwo zwy­
rodnienia ludności w okręgach fabrycznych i 
że niebezpieczeilstwo to zagraża wszystkim ey­
wilizo\ranym narodom. Należałoby to naresz­
cie raz uznać i przeciwdziałać temu niebezpie­
czeilstwu przez zakaz przem}"słowE':i i ulicznej 
pracy dzieci. 

Przeciw pracy dzieci przytacza Ellen Key 
jeszcze i ten argument, że ona mści się hez­
pośrednio na przemyśle samym. Robotnik, po­
siadający oświatę szkolną, jest pożyteczniejszym 
pracownikiem ,przemysłowym, niż ciemny i 
nieoświecony. Swiadectwem tego jest, zdaniem 
autorki, przewaga, jaką przemysł niemiecki 
zyskał nad angielskim, którą przypisuje wyż­
szej oświacie ludu w Xiemczech. Inteligentni 
l'ouotnicy szybciej zaznajamiają się z nowemi 
ulepszonemi metodami pracy, czynią nawet sa.­
mi wznalazki i podnoszą wytwórczość pracy. 
Im więcej dany kraj takich robotników posia­
da, tern skutecznej z innemi współzawodniczyć 
może. Głównym warunkiem jest pomyślny 
fizyczny i umysłowy rozwój do lat 15; do nic­
go pr7.yczyniać się powinna szkoła ogólna i 
specyjalna, gry i zabawy oraz zajęcia domowe 
z wykluczeniem pracy zarobkowej w przemyśle. 

Z naciskiem zaznacza Ellen Key obowiązki 
~pOłCCi::ellstwa względem niższych warstw 
wielkomiejskiej ludności. Nie dość na tem, by 
doktorzy leczyli choroby. Nietylko oni, leCi:: 
wszelkie inne czynniki społeczne winny całą 
energiję wytężyć, by zdrowie fizyczne taką sa­
mą, jak rozwój duchowy I)pieką otoczyć. PÓ­
ki warunki domowego życia się nie poprawią, 
inne oddziaływania okażą się daremne. Staty­
styka przestępstw świadczy, że społeczeństwo 
samo tworzy dzieci zwyrodniałe. Nizkie za-
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kie usta zdąją się pytać, czy nie my... my, 
matki! 

Tak jest- my matki jesteśmy odpowiedzial­
ne przed Bogiem i ludźmi za błędy naszych 
dzieci, my kierujemy ich wychowaniem, my 
wszczepiamy w ich serca miłość, wiarę i na­
dzieję, my rozbudzamy ich dnsze, my dajemy 
skrzydła i ,,,skazujemy szlaki. 

I dlatego słusznie choć nieśmiało, mówi p. 
Pietkiewicz: «czyż wychowanie domowe temu 
,rinno'?»--a ja, matka synów, odpowiadam głoś­
no i śmiało: tak, wychowanie domowe, złe i 
fałszywe-·to przyczyna, to powód naj istotniej­
szy, że młodzież dziś pełza, a nie szybnje, szy­
dzi a nie kocha, bluźni a nie wierzy, pluje na 
ołtarze zamiast im składać ofiary. SYllowie na­
si od nas biorą i niosą w życie to, co my 
w sercu ukochałyśmy, to, cośmy same, w so­
uie stworzone i wymarzone, na drogę życia 
im dały. 

Nie łudźmy się! Nie szkoły, nie towarzystwo 
p uje naszych synów i córki: psujemy jo sami, 
bo im żadnego ideału, żadnej siły moralnej, 
żadnej odporności na pokusy życia nie dajemy. 
Puszczamy w świat roślinę wrażliwą, ciekawą, 
nie opancerzoną dobrem i zasadami, nie na­
uczoną zastanawiać się i sądzić jasno. Rzuca­
my w świat nieświadome złego dziecię, ale 
pozbawione wszelkiego idealnego kierunku, po­
zbawione pragnienia cnót wyższych, tęsknoty 
ku doskonałości-choć wszyscy wiemy, że umy­
sły dziecięce tak bardzo, tak łatwo szlachetniej­
szemi aspiracyjami się przejmują. Nakoniec 
rzucamy w świat dziecko, które nie czuje w 
nas, nie widzi swego jasnego, opiekllJ1czego du­
cha doskonałości. Stać się dla dzieci swych 
ideałem, stać tym najwyższym, najdoskonal­
szym szczytem, do którego wzrok ich z miło­
ścią sięga w chwilach smutku, pokusy lub na­
wet upadku, powinno być naszem pragnieniem 
i celem! 

Syn, który matkę kocha nie zwierzęcem 
wprost i instynktownem uczuciem, ale kocha 
ją, bo widzi w niej niemal doskonałość-ostoi 
się napewno przed brudem życia, a choćby 
i ch wilowo upadł, podniesie się silniejszy i lepszy! 

Ale któraż z nas myśli o tem·!!.. Która ro­
ui rachunek z własnem sumieniem i sięga na 
wyżyny cnót?!.. Która myśli o tern, że dziecko, 
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bawiące się u jej nóg piłką, będzie człowie­
kiem, będzie w innych niż dotychczas warun­
kach, będzie wystawione na pokusy, ponęty i 
złe przykłady i obyczaje towarzyszy? .. My, za­
patrzone w teraźniejszość, rzadko się~amy wzro­
Idem w dal i rzadko pracujemy nad duchową 
przyszłością dziecka. Troska o jego pożywienie, 
troska o te nieszczęsne tualety, a wreszcie o 
postęp w naukach - to nasz cel, nasz trud, 
nasza praca. A sumienie dziecka?... a jego 
istota moralna? ... 

Za dużo czasu poświęcamy swojej tualecie, 
wizytom, przyjemnościom, a za mało życiu 
duchowemu, zamało uświadamianiu swych obo­
wiązków i ceJÓw. Aby stać si~ mistrzynią dziec­
ka trzeba stać na tej wysokości, trzeba mieć 
w myśli ideał, a w sercu gorące pragnienie 
urzeczywistnienia go. Dawniejsze Polki, w in­
nych wychowane warunkach i innem oddycha­
jące powietrzem, pragnęły i kochały; dlatego 
synowie ich wołali: (,nad poziomy wylatuj!» 

Dziś ogólny materyjalizm zmroził idealne 
porywy matek, zbanalnił, sfilistrzył kobietę i 
dlatego synowie nasi _. to nędzne uuchowo i 
fizycznie automaty, którymi wiatr rzuca, mio­
ta i ouala. 

Oni nie wolają: (,nad poziomy!» bo już nad 
kołyską ich unosiła się szara, ciężka opona 
ułożona z trosk o chleb powszedni ojca, ba­
nalności matki; nad kołyską ich nie unosił się 
wzniosły i gorący śpiew matki, ale szept bon, 
szept szwaczek i strojnych lalele 

Poszli w życie zimniejsi, w zarodku studze­
ni rozwagą matek, które zawsze i wszędzie 
tylko byt materyja.lny dziecka mają na wido­
ku. Poszli w życie nie opancerzeni pogardą 
złego, wstydliwością i szacunkiem kobiety. 
Matka ich była im mamką fizyczną - ojciec 
wyrobnikiem lJytu - siostry «dobrze wychowa­
nemi panienkami», które z wyrostkiem nie 
chciały mówić nawet. 

A dusza jego pełna. On tam już w pierw­
szej, drugiej klasie tyle rzeczy usłyszał, tyle 
zobaczył, co duszę jego raziło, dziwiło i nieraz 
bolało! Ale do kogóż zwróci się z pytaniem'? 
kogóż zapyta o prawdę, o rozjaśnienie'? Ojca 
nie, bo ten był mu dalekim duchowo, a matka? 
Gdzież matka, któraby z całą wyrozumiałą mi­
łością, ze znajomością duszy dziecięcej, ze zna­

!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! j o m ością tych wszystki ch w ą tpli wości i pytań 
robki-po części spowodowane pracą kobiet co jego. mózg gnębią, z całą znajOl~ością życia 
i dzieci-wywołują złe odżywianie i lichą przytu.hła do swego serca. mło~oClaną głowę 
odzież; po za domowa praca kobiet- zaniedbanie syna l wysłuchała wszystklego l na wszystko 
dzieci; nędza micszkaniowa- system mieszka odpowiedziała'? Takich matek niema! 
nia «kątem» i przepełnienie lichych mieszkal'!. Matka myśli, że przyjechał «najdroższy» na 
Niewygody domowe wypędzają mężczyznę do :\'~kacyje; myśl~ o jego zabawie, o przyjemno­
szynku. Niemoralność i pijaństwo są to bez- SCl, mundurku l cenzurze. Ale co tam w sercu, 
pośrednie następstwa tych stosunków, a llzi~- C? w myśli'! A przytem ten fałszywy nielo­
lIi im dzieci rodzą się już obarczone fizycznemi glczny, bezwstydny wstyd, który nie poz\"ala. 
i psychicznemi ułomnościami. Warunki spo- matce wysłuchać zwierzeil syna, póki te z\Vle­
łeczne powinny uledz reformie a przedelYszy- rzenia to zapytania, prośby i niespokojne wąt­
stkiem domowe. pliwości. Wstydzi się wysłuchać, co jej szepcą 

I długowieczność równ ież wzrasta ". miarę usta jeszcze niezepsute, aby potem patrzeć 
naprawy warunków hygienicznych. W Niem- na czyny zepsucia, deprawacyi, cynizmu; aby 
czech w familij ach arystokratycznych umiera potem od społeczeilstwa usłyszeć w}'rzut; na 
dzieci na 1000, wśród ubiogiej ludności Berli- sobie dźwigać ciężar odpowiedzialności za to 
na w tymże czasie 345. Statystyka miasta zimne, zepsute pokolenie. 
lIalli wykazuje, że liczua nież)'wo urodzonych ~icstety! jeszcze nieprędko matki zrozu­
wynosiła '" klasach zamożnych 21 na 1000, mieją, że ich to wina, że one to powinny wziąć 
w klasie robotniczej 55. W Szwajcaryi liczba się do pracy, a przedewszystkiem do reformy 
niezdolnych uo służby wojskowej była o 1( 4 samych siebie. a potem swych dzieci. Stanąć 
większa w okręgach przemysłowych, niż w 1'01- na wyżynie moralnej, mieć serce gorące, za.pał 
niczych. Domaga się zatcm Ellen Key prawo- młodzie11czy, pragnienie ideału, samej ,,'zlatać 
dawczcj ochrony dla pracy kobiet i dzieci. W myślą i sercem wysoko, pod niebiosy, samej 
drugim rzędzie pragnie, by kobiety ze wszyst- «opasywać myślą ziemskie kolisko », a później 
kich sfer przymusowo LIczyły się wychowywać przelewać .w ~erc~ młodzieży to co święte, co 
i piel~gnować dzieci i chorych, tak jak męż- ukochane l Wielkie! JYIatka. 
czyzni ohowiązkowo uczą się ~wjczeii wojsko- ~-
wych. Nieumiejętne i niesumienne pielęgnowa­
nie dzieci bywa niezmiernie często przyczyną 
ułomności i kalectw. 

Autorka oburza się na wykształcone i za­
możno klasy społeczeństwa, które spokojnie 
patrzą na to, jak tysiące istot wkoło nich gi­
nie w nędzy, fizycznym i moralnym upadku, 
niepamiętne zasad chrześcijailskich, którym 
holdują oficyjal nic, słowem. nic życiem swojem. 

--,,,",,,,~. 

- Deziderata miejskie. Bodajto być mia­
stem bogatem- nie takim średniak iem, jak 
nasz schludny powierzchownie .. zielony i wca­
le nawet nic brzydki Piotrków! 

Niewielka jego zamożność, a wielkie potrze­
by i słuszne pl'etensyje- w ciągłej są ze souą 
kolizyi. Zkąd tu wziąć np. pieniędzy na tyle 
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pożytecznych, gorąco przez lias pożądanych 
melij oracyj , których nawet nie można nazwać 
zbytkiem, tylko wymaganiem wygody i hygie­
ny- a mimo to trudnyr.h do wykonania? Zkąd 
tu wziąć np. na budowę wzorowych jatek, 
na które wydaćby należało z 50,000 rb? Zkąd 
wziąć na pobudowanie krytego kanału na 
miejsce cuchnącej Strawy, na coby wydać 
trzeba 150,000 rb'? Zkąd wziąć 75,000 rb. 
na urządzenie dużego ogrodu spacerowego'? 
Razuy też należało już radykalnie pobruko­
wać wszystkie ulice, aby ich nie reparować 
tak często, na który to cel wydać by trzeba 
okole 15,000 rb.; należałoby też wszystkie 
drewniane, często nadpróchniałe mostki na 
rynsztokach, ~amienić, kosztem jakich 10,000 
rb. na żelazne; drugie tyle kosztowałoby po­
hudowanie 2-ch żelaznych dużych mostów na 
Strawie, w dzielnicy miasta żydowskiej; zda­
łyby się też qardzo, d wie do 3-ch wielkich, 
nowych studzien miejskich, za jakie 4,000 rb.; 
nie zawadziłoby wreszcie teraz, gdy się zano-
i na lepsze jarmarki w połączeniu z wysta­

wami koni, ich premijowaniem i wyścigami -
odkupić od przedsiębiorcy budynki jarmarczne, 
na co znowu trzebaby wydać kilka tysięcy rb. 

Słowem, potrzeba jakich około 300,000 rb.-·­
a zkąd je wziąć '? 

\Vobec tego pytania - odpowiedź jest tylko 
jedna: wynaleźć dla kasy miejskiej nowe źród­
ła dochodll·--lllb, wzorem innych miast, za­
ciągnąć pożyczkę na zasadach amortyzacyi ta­
kowej, w ciągu danego szeregu lat. 

Nie myślimy tu, broń Boże, auy wszystkie 
powyższe potrzeby miasta zaspokoić jedno­
cześnie; praca tu powinna postępować stopnio­
zco- ·ale z pewnym, z góry obmyślanym i wy­
trwale wykonywanym planem! Co ważniejsze 
i pilniejsze melijoracyje, powinny by być wy­
konane naprzód; mniej pilne później. 

Rzeczą jest m llnicypaln9 'ci o bmyśleć odpo­
wiednie celowi środki. Ze ta municypalność 
doskonale ocenia położenie i potrzeby miasta, 
o tem nie wątpiąc, nie wątpimy też, że potrafi 
też ona zaznaczyć się w danym kierunku 
i wykazać nietylko swe dobre chęci, ale dać 
dowód swej energii, zmierzając do stopnio-
wego wprowadzenia ich w życie. M. D. 

- Komisarz policyjny. Przedstawienie 
tutejszej municypalności. o zwiększenie składu 
osobistego policyi miejskiej, przez utworzenie 
nowej posady pomocnika policmajstra i od­
powiedniej liczby strażników, nic znalazło zgo­
dy w sferach wyższych administracyi kraju 
tutejszego. Pan Jenerał-Gubernator warszaw­
ski, znajdując, że żadne z miast naszych gu­
bernijalnych (z wyjątkiem Warszawy) nie po­
siada pomocnika policmajstra, polecił zapro­
ponować magistraturze naszej, utworzenie ra­
czej (na ,yzór Radomia) posady komisarza 
policyjnego. Pensy ja komisarza, wraz z wy­
datkami na kancelaryję tegoż wyniosłaby 1700 
rb., oprócz 2135 rb. na zwiększenie ilośc i 
strażników o 9-ciu. 

- O(1mowa. Ministeryjnm sprawiedliwoś­
ci zawiadomiło p. Gubernatora piotrkowskiego, 
jak donosi «;War. Dniew.,» iż wystąpienie jego 
w sprawie otwarcia "'.I'działu sądu okręgowego 
piotrkowskiego w Łodzi, nie zostało uwzglę­
dnione dlatego, iż niebawem etat tego sądu 
ma być powięk. zony przez dodanie dwócll wi­
ce-prezesów i siedm iu członków sądu . Wzią­
wszy pod uwagę, że bndowa gmachu dla są­
du okręgowego piotrkowskiego wyznaczona jest 
na r. 1905, i że w gmachu, zajmowanym 
obecnie przez sąd okręgowy, niema pomie~z­
czenia na dwa jeszcze oddziały, jakie otworzo­
ne być mają po zwiększeniu etatu sądu, wnio­
skować należy, iż samo zwiększenie etatu na­
stąpi nie wcześniej jak w r. 1905 lub G-m ~j. 
równocześnie z budową sądowego gmachu. 

-- Ogólne zebranie, na mocy § 42, tutcj­
szego Stowarzyszenia rolniczego, z powodu b. 
niewielkiej ilości obecnych członków, zamie­
niło się raczej na zebranie towarzyskie, na 
którem p. ~I. Szwej cer objaśniał punkt po 
punkcie cały szereg kwestyj, wskazanych przez 
główną radę rolniczą petersburską do rozpatrze-
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nia przez komitet rolniczy gubernijalny. Tym 
sposobem zapowiedziane porząlikiem dziennym 
sprawozdanie p. J. ,rilsl\iego z wycieczki de­
legacyi rolniczej do wzorowych gospodarst,,· 
Galicyi, Czech i 1\1oraw. i odczytanie projektu 
regulaminu obrad przez p. dcl Call1po Scipio 
._- odłożono do następnego lJosiedzen ia, które 
z mocy § 42 zwołuje się na dzic.il 9 pa%­
clziernika, r. b., w którym to dniu odbędzic 
się zapewno i drugie, niezależne od pierwszego 
zebranie ogólne, z mocy § :33 , potrzelmc Za­
rządo"' i towarzyszenia dla uzyskania upo"-a­
żnienia \riększości do kupna placu pod bl1dowę 
\YlasIlego domu i do podniesienia 5000 rnbli 
pożyczh 

- Wystawa, zbóż siewnych. Członkowie 
<lelegacyi rolnej tutejszego Sto\n],rzyszenia rol­
niczego wystąpili z projektem wystawy zbóż 
siewnych na zhliżającym sięjarmaku je. iennym 
piotrkowskim, rozpoczynającym się, jak wiado­
mo. w dnin 15 b. m.; projekt to nader poży­
teczny, wart poparciu i czynnego a najszer ze­
go udziału zieniian; przy takim bowil'm t)'lko 
\rspółudziale i poparciu "'ystall'il projektowa­
na może mieć poważne znaczenie i przynieść 
ziemiaJ'lstwu okolicznemu. podzie\rane o"·oce. 

--- (Nadesłane). Spełniając propozycyję de­
legacyi rolnej przy Stowarzy_zeniu Rolniczem 
gub. piotrkowskiej, upraszam posiad<],czy zbóż 
ozimych siewllych o przesłanie próbek do Za­
rządu, jako też do Oddzialów Stowarzyszenia 
Rolniczego naszej gubcmii. Próbki te 20-to fllU­
towe z ozna,czeniem l1(]'zlry gatlluku, pochodze­
nia. ilości odsiewów z oryginalnego, jakości 
gruntu na którym wzrastało, plenno~ci i in­
nych cech- zgrupowane w jeuneru miejscll da­
elzą możność łat\,"ego zbytu i jednocześnie za­
znajomią w przyszłości ogół z najopowiedniej­
sZClnl dla naszej gleby i klimatycznych warun­
ków nasionami. Pożądany by b:ył i snopec7.ek 
nieomłócony , dający pojęcie o wzroście zbóż. 

Dyr. Stow. TY. Boguslan·sld. 

. «Towal'zystwo wzajemnej pomocy rze­
mieślników i handlujących m. Piotrkowa». 
(Art. nadesł.) Ten wielce obiecujący tytuł 
pięknie brzmi; lec7. niestety dźwiękiem tylko 
zostanie, jeżeli ci z pośród nas, którzy wie­
dząc co dobre, a co złe, pogrążeni w egoizmie 
czy lenistwie, USll\l"aĆ się będą, lub obojętnie 
patrzeć na pracę innych, ograniczając swoją 
dobroć na tem, że nie czynią nikomu nic złego. 

M ówi z was niejeden, panowie: «to nie dla 
mnie.» A kto zaręczy, że dziś ufni w swą 
zamożność, z czasem nie będziecie zmuszeni 
kołatać o pomoc do tej instytucyi"? Fortuna 
przecież kolem się toczy -- to \,"s7.ystkim wia­
domo. 

Wreszeic: czyż tu nie chodzi o dobro orrółll 
o zamoiność wszystkich rzemieślnikó\r, o pomoc 
ella wS7.ystkich'? A pod tym względem, tros­
ka o owe dobro, jest pr7.edewszystklem spo­
łecznym obowiązkiem zamożnIejszych, bo ko­
mu Bóg dał więcej, od tego więcej wymaga. 
Kto sieje lila innych - i sam zbierać będzie! 

1\f yśli te przyszły mi do skołatanej głowy 
i zasm uconego serca, gdy pierwsze, organiza­
cyjne zebranie założycieli rzeczonego wyżej 
Towarzystwa, zwolane na zeszłą niedzielę, nie 
})rzyszło do skutku, z powodu obecności tylko 
5 osób... Wobec tego, drugie zebranie zwoła­
ne zostało na dzisiejszą niedzielę, 7 wrze, nia. 

Daj Boże, aby ])yło liczuiejsze i w lepszem 
świetle przedstawił się na niem nasz stan 
rzemieślniczy. Rzemieślnik . 

. - Teatr amatorski. ,y bieżącym tygodniu, 
prawdopodobnie w sobotę: dane będzie przed-
ta,wicnie amatorskie na szwalnię. Grono ama­

torów odegra «Wieczną bajkę» i «Dzieciaków»; 
przedstawienia dopełnią monologi. Jesienna po­
ra jest też najwłaściwszą do zebrania fundu­
szu na materyjaly, z których nasze zacne pa­
llie szyć będą zimowe ubrania dla nędzarzy. 

- Nabożellstwo żałobne za dnszę ś. p. Hen­
ryka Siemiradzkiego odbyło się dnia 3 o. m. 
w kościele po-DominikaI1skim, przy niezwykle 
licznym udziale inteligencyi miejscowej. Całe 
duchowieI1stwo piotrkowskie, z ks. kanonikiem 
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Sałacińskim na czele, tawiło się na zaprosze­
nie ks. rektora Brylika- a wszyscy tak szcze­
rze pragnęli uczcić pamięć mistrza, że opróc7. 
'wiatla i slużby kościelnej uroczyste to nabo­
żellstwo nic pociągnęło za sobą żadnych kosz­
tów, ani za nabożellslwo, ani za zawiadomie­
nia, ani też za ubranie lwściola; to też z ze­
branego na ten cel funduszu złożono u nas na 
zapomogi dla uczącej się młodzieży rub. 22 
kop. 75. IV głowach trumny, obficie obstawio­
nej przez ogrodnika miejskiego kwiatami, za­
wieszono 1r krepowej ramie medalion zmarłe­
go mistrza ujęty w gałęzie dębu i lauru. Pod­
czas msz)' św. śpiewał chór mieszany pod kie­
runkiem p. Kwiatkowskiego; śpiew)' religijne 
solowe \r)'konali przy akompaniamencie p. Ben­
duskiego pp. Sokołowska (śpiew), ~Ialino\\'ski 
(wiolonczela) i Celcjowski (skrzypcó). 

Należy się tu złożyć serdeczne podziQkowa­
nic pan iom . 'yg. i Dąbr., które całą l)raktyez-
11(\ częM żałobnych tych uroczystości wzięły 
na siebie, zająwszy się zbieraniom ofiar i 
uproszeniem tych wszystkich, którzy mogli się 
1r czemkol \riel\: przyczyn ić do oddania należne­
go hołdu cieniom niezapomnianego mistrza. 

- Lelccyje we \rszystkich miejscowych za­
kładach nallkowych rozpoczną się we ,,·torek, 
t. j. 9 b. m. Gimnazyjull1 l1Ięzkie w sobotę, 
a żeńskie i pellsyja p. Domallskiej w piątek 
zaczęly rok szkolny nabOŻeJlstlrelll i rozdaniem 
dzienników i planów nauk. 

-- Odczyt p. Komin-Piotrowskiego, o któ­
rym wzmiankowaliśmy w zeszłym numerze 
«Tygodnia» odbędzie się w Piotrkowie stanow­
czo II" dniu 27 b. m. 

- Zapis. FundLlsze tutejszego Towarzys­
twa dobroczynności powiększą się z czasem 
o stałą bYOlę (jO rb. rccznie, która to kwota 
reprezentuje pr0cent ocl sumy legowanej To­
warzystwu przez p. J., po najclłuższem życiu 
tegoż. 

- Na licytacri na dzierżawę bruko"'ego 
i jarmarcznego, oubytej w ubiegły poniedzia­
łek \I" tutejszym magistracie, utrzymał się 
mieszkaniec Piotrko\\'a- Tenenballm, za naj­
wyżej postąpioną sumę rb. 34.32 kop. 50. 

-- Na wystawę do WiInll, o ile wiemy, 
wybiera się b. dużo ziemian z naszej gubernii; 
przeważnie członków tutejszego Stowarzyszenia 
Rolniczego; między in,nymi wyjeżdżają pp. F. 
Tl;epka, J. Wilski, Zdziarsl\l i Szwejcer ju­
nior. 

'l'ow. Wz. kredytu. W gub. Piotrkow­
skiej funkc~jonuje ooecnie 7 Tow. Wz. Kre­
dytu: w Piotrkowie, Częstochowie, 2 w Lodzi , 
Tomaszowie, Zgierzu, Pabijanieach i Będzinie. 

_ Zużycie alkollOlu w Króle:;tlYie pol­
skim, podług statystyki «Wie ' tnika tre7.\rosti», 
(powtórzonej w.\; 2-13 «Kur. Warsz.») powię­
kszyło się nieco w 18\)9 roku, w porównaniu 
z r. 18\)8, wc wszystkich bez wyjątku guber­
nijach (późniejszych cyfrowych brak).· Co się 
tyczy naszej, piotrkolrskiej gubernii, to ". r. 
1898, ilość zużytego alkoholl1 na osobę w wia­
drach oznaczona została ułamkiem 0, :)5 a w 
r. 1899 - O,GO 

- Semiuaryjum na,uczydelskie. Otwar­
cie seminaryjum nauczycielskiego w gubernii 
piotrko\\'skirj wskutek odmowy subsydyjul11 
przez rawskich obywateli weszło \\" nowa fa­
zę. Pan Gubernator piotrkowski proponuje, -aże­
l5y seminaryjum nauczyeiels1cie ohYorzyć w 
mieście Brzezinach i zająć na ten cel gmach, 
w którym się mieści urząd powiatowy i kasa: 
a llrzędy te przenieść do Tomaszowa. 

-- Znieważenia zbioru ewangielickiego 
etopu cili ~ię w Tomaszowie niewykryci dotąd 
rzezimieszkowie, wyłamawszy drzwi i skradłszy 
lub zniszezywszczy rozmaite przedmioty. 

-- Balon. Nad wsią Domiechowice w gm. 
Bełchatówek przeszybował w tych dniach ba­
lon -- Łódka i kosz były wyraźnie widzialn~. 
BalolI idący w stronę Kalisza widoczny był 
\\" ciągu :30 minut. Ludzi na nim nie zauwa­
żono. 
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- Pożar. We wsi Kurnos, w gminie Klu­
ki spłonęły zabudowania gospodarcże należące 
do włościan Trojana l Langego, zaasekurowane 
na 1700 rb. 

- Ofiarą niedozoru padło clwóletnie dziec­
ko małżonków n1isztelów, zamieszkałych we 
wsi Lęki Ręczyny - utopiło się ono wprost 
w kałnży przed domem. 

- W Lasku przez parę tygodni bawił od­
dział szpitala oftalmiczego z War zawy, udzie­
lając bardzo wieln zgłaszającym się dOl), cho­
rym na oczy, bezpłatnej porady i l)Oillocy le­
kar. kiej. 

- Nagła śmierć. Donosza nam ze Szczer­
cowa, że właściciel dóbr Buczcie pod Zalowom, 
powracając do domu z konnej wycieczki, 
spadł z konia tak nieszczęśl i wie iż poniósł 
śmierć na miQjscu. Taka nieszczęśliwa strasz­
na niespodzianka spotkała żonę nieszczęśli­
wego, bawiącą zdala od llolllu na lwracyi. 

- Kopalnia "Saturn". Obecnie już wo­
da z kopalni «SatUl'n» została zupełnie wy­
pompowana i wkrótce rozpocznie się eksploa­
tacy ja węgla. Jednocześnie Tow. kopalni «Sa­
turn» zamierza na koncesyj ach swych w miej­
scowości Wojkowice-Kolllornc, \\' powiecię hę­
dziilskim, budować nO\'"ą kopalnię, na podsta­
wie dokonanych prób wiertniczych, które wy­
kazały grubA poldacly węgla na głęookości kil­
kuset metrów. Do robót przystąpią z wio, ną 
r. l). 

- Rędzin. Część m uru Zamkowego w Bę­
dzinie, przylegającego do baszty zamkowej 
skutkiem podmycia przez wodę: zawaliła się. 
«Kur. sosn .,» donosi: że jeszcze pewna część 
muru grozi zawaleniem. Przed paru miesią­
cami komisy ja archeologiczna zapytywała, za 
pośrednictwem gubernatora piotrkowskiego, o 
stan z~\mku, i inżenicr powiatowy, p. Pomia­
nowskI, ostrzegał że katastrofa może wkrótce 
nastąpić. 

-- )Y Sosnowcu umarł Inżynier ś. p. 1\li­
chał Gerlowski, cieszący się ogólnym szacun­
kiem i sympatyją, zawiadowca Iyalcowni cyn­
ku «~mma». Pogrzeo zmarłego odbył się 
przy ltcznym napływie miejscowej inteligencyi, 
wśród której zmarły liczył w ielu szczerych 
przyjaciół. 

- W Szczercowie, dnia 38 z. m. syn 
miejscowego kowala czyszcząc oddany mu 'do 
reparacyi pistolet, z którego widocznie nic 
wyjął wprzód nabojów - niespodzianie wy­
strzelił: kładąc na miejscu stojącego na pro­
gu clllopca, 

- Straszny wypadeJi:. j'isma łódzkie do­
niosły, że zeszedl z tego świata wielce obiecu­
jący młodzieniec, l-\. p. Stanisław Boetticher 
w okoliczno' ciach niezmiernie tragicznych. 
Przed tygodniem d "'aj bracia: Władysław i Sta­
nisław, synowie p. p. Władysławostwa Boetti­
cherów z Leśmierza, pod Łodzią, wyszli ra­
zem na polowanie w pole', na kuropatwy. 
Starszy Stanisław szedł przodem, młodszy z~i,ś 
Władysław o ldlka kroków za nim, niosąc na 
ramieniu duheltówkę z odwiedzionemi kurka­
mi. Nagle p. ,nadystaw Boetticher potknał 
się, trącił cyngiel i dubeltówka wypaliła, tnl­
fiając w głowę Ś. l). Stanisława. Jak się 
o.kazało, cały nahój uwiązł ponad szyją w oko­
lICy licha, kładąc ś. p. Stani.ława trupem 
odrazll. 

- Czytelnia. Założona prze;" pp. Jermu­
łowicza i Bergmana księgarnia w Sosnowcu, 
przeszła na własność p. Władysława Korcza­
ka, który przy księgarni otwiera, wypożyczal­
nię książek. 

- Towarzystwo akcyj ne górniczo · prze· 
mysłowe «Saturn» . Towarzystwo z eksploa­
tacyi zakładó\y w r. 1001 '2 po potrąceniu 
strat na lasach w sumie rb. 5,954, pl'ocentów 
8,5:i2 i różnicy kursów obligacyj między no­
minalnym a sprzedażnym fub. 151,04.5-rub. 
1,053,471 rb. Zysk podzielony został w nastę­
pUjący sposób: tantyema dla dyrektora kopalni 
rub. 12,000, odpisano do kapitału zapasowego 
52,074, do fundllszu amortyzacyjnego 200,339. 
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członkom zarządu i komisyi rewizyjnej 43,453, Ze szczupłego grona byłych profesorów 
na wynagrodzenie ofiicyalistów 15,000, na po- b. Szkoły Głównej w Warszawie pozostali przy 
datek przemysłowy 69,957, na dywidendę życiu: Babczyński, dr. Baranowski, Białecki, dr. 
300,000, t . j. W stosunku 6010 a resztujące Brodowski, Dydyński, dr. Gliszczyński, dr. Ho­
rub. 372,515 zaliczono do zapasu specyjalnago. yer, Holewillski, Jurkiewicz, dr. Kryszka, dr. 

- Towarzystwo akcyjne tabryki szkła I~osillsl~i, 1\~ierzyński, 1\?ld~szewski, dr. Pilec­
dawniej S. Reych i Sp. w Zawiercilr Fa- In" Popl.el I Strnv~. ~ mch t~lko prof. Dy­
bryka w r. z., pierwszym eksploatacyjnym, dy~lSICl I St:uye zaJmuJą. obecme katedry w 
miała zysk w sumie rub. 86,03:1 i odpisano unIwersytecie warszawslnm. 
z tego do funduszu amortyzacyjnego rub. Z Zakopanego donoszą: Całe zako-
37.537, na pokrycie wątpliwych dłngów rub. pane śledzi z gorączl<:Q\vo wzrastającem zacie-
3,214, na wynagrodzenie członków zan:ądu kawieniem przebieg procesu o Morskie-Oko. 
i komisyi rewizyjnej rub. 23,000, 50 ,'0 do fun- Wobec tego Tow. tatrzat'lskie wywiesza ciągle 
duszu zapasowego rub. 1,114, i 21i2°/o dywi- nadchodzące depesze w oknach swego lokalu, 
den t y od kapitahl akcyjnego rb. 800,000--rub. przed któremi gromadzą się liczne zastępy 
20,000; resztującą sumę rub. 1,168 prze- ciekawych a między tymi znaczna liczba gó­
niesiono na rachunek zysków i strat r. b. rali. Niecierpliwie również oczekiwany jest 

_ Towarzystwo akcyjne wyrobów bawel- przyja~d sądu rozjemczego.1V Tatry: W. dniu 
niallych «Włodowice. » Towarzystwo «Wlo- oględz ~n spornego .terytorYJ~lm wyblCra Się do 
dowice» w 1'. 1901. pierwszym roku el<splo· l\~orskIego .Oka Wielka wycIeczlca.,. która przy­
atacyjnym, poniosło strat rub. 126,053. Bi- bLCra rozmIary tłumnej wędrówlu całego Za­
laus obejmuje: nieruchomości rub. 759,106, kopanego. 
ruchomości l'ub. 11,74.2, materyały różne rub. ~~ 
7,109, koszty organizacyjne rub. 12,371, dłu-
żnicy rub. 2(j,246, goto \\izna w kasie rub. Wiadomości ogólne, 
14,901. 

-- ~owarzyst~o a~cyjlle. mallufaktur.y - Wynagrodzenie za propinacyję. N a zasadzie art. 
bawełmalleJ H.elDzel I KUlutzel. w ŁodZI. 22-go zdania rady paJlstwa z d. 29 kwietnia 
Towar~ystwo mlało z ekspoJoatacyl. zakładów 189G roku O zniesieniu prawa propinacyi, 1ryna­
od 1 ltpca 1900 r. _do 31 grudl1la 1901 r. grodzenie propinacyjne, stosownie do uznania 
doc~odu ruu. 8,281,8::>9.2G ~rzy \\'}datkach w ministra finansów, podlegało wypłacie gotówką, 
sumw ruu. 8,376,799,6<t, t. J: pomosło, straty alho 110/0 rentą' Opierając się na powyższym 
rub. 94,9~0,38, a po s~rącenlll reszty zysków przepisie, ministeryjum fiinansów nietylko samo 
z r. 1899 1900 w SLllll.l~ ruu' 5,287.68, pozo- \yynagrodzenie, lecz i należne od niego pro­
staje deficytu rub. 89,6;)2.70. centy, od d. 1 (13) stycznia 1898, asygno-

- Pozostałe z 1riellCa i nalJożeIlstwa ża- wało i polecało komisyjom propinacyjnym wpła­
łobnego za duszę ś . p. Siemiradzkiego rb. 22 (;ać rentą pallst\rową « al pari» . \Yskutek 
kop. 75, złożone 11 nas zostały przez p. Sygie- zażalCll na nie\\'łaściwe zmniejszenie, przez 
tyI1Ską na zapomogi dht uczącej się młodzieży. powyższy sposób zapłaty, ustanowionej przez 

prawo stopy procentol\'ej od wynagrodzenia 
Najwyższe na~rody, odznaczenIa, rangi 1 zmiany. propinacyjnego, olJecnie procenta wypłacane 

_~~ są \\' gotówce, a nadto polecono odpowiednim 
- Ks. Franci~zek Szulc zatwierdzony zasiał \\' władzom zebrać wiadomości, ile dawni właściciele 

godności administratora parafii Cil:'lętniki IY powie- propinacyi, którym wynagrodzenie propinacyjne 
cie noworadamskim. już wypłacono, stracili na wypłacie proccn­

- . Rangę radcy kolegijalllcgo otrzymał kasyj er tów rentą, dla niezwłocznego asygnowania 
łÓdzkI, Kroczewskt. dodatkowo sumy powyższej. 

- Mianowani z05tali etatowymi weterynarzami: . , 
l) na powiat noworadoIllski Antoni PaciorkolYSki; - Rynki pracy. Rada pan~twa. ~'ozpatrywać 
2) na pow. łódzki, ase ar kolegijalny Ludwik Drec- ma wkrótce, Jak donoszą dZlC~llJl(l petersbur­
ki: 3) na pow.' częstochowski, a 'osor kolegijallly skie, kwestyję rynków dla najmu robotników. 
Bronisław Reklewski; 4) na po\\'. łaski, asesor ko- Przedsiębrane kilkakrotnie próby zadosyćuczy­
Icgijal?y, Józ:f 'Wolski; 5) na pow. rawski, asesor nienia tej pilnej potrzebie w drodze inicyjaty­
k?}eg9alny "1l1centy HOSleWIC!; 6) na pow'. ?;'ze~ wy prywatnej nic doprowadziły dotąd do wy­
ZJnSkl,. Tomasz DobrowolskI; .,) na pow. będzlnskl ników dodatnich wouec czecro rząd postano-
FrancIszek JOWSZIC. wił sprawę tę ująć w swoje °dłonie. 
~-- :>oI~., 

LISTY OD REDAKCn 

Kieleckie Tow. Wzajemnego Kredytu. p ełk S ' łk ' R I . I" . . d l> 
P dł l t .. d . ł l ś · ·t ł - p. z on om po I o nej. Ol11ewaz Je en z a-
. O ugo ~ Ulej Zła a. no. CI s ~nę o n~ powa- nów publicznie dał się słyszeć, że .fydzień , jest su b-
znym pozIOmle, pOSIada bowlCm .luz 1423 sydyjowany przez Spółkę Rolniczą PiotrkowskiJ: --przeto 
członków, z kapitałem udziałowym rb. 192,220. p~hlicznie też ?hjaśniamy, że <Tydzień > jes! pisn~em 
Zdyskontowano wel{sli po 1 lipca r. b. rb. Jllezależnem t l11g~.y przez lllkogo me był l me Jest 

- . l' l l . . suhsydYJowany. NIC Jest bOWIem wcale subsydyJowa-
9;)8,455, a pr~YJ.ęto mpIt~łów ~a o mCYJę l niem to, że oddajemy swe pismo każdemu z członków 
na rachunek lHezący rb. 919,27::> - rachunek spółki, za których gwarantuje zarziJ:d (ajest takich 100, 
Koresposdentów N ostro wynosi rb. 82,089 - na o~óln,~ cyfi'ę 400. i liczba t~ wciąż maleje) o 25°/? 
procentów pobrano rb. 62 536. Procent jest tal11eJ!. lo zll~czy, ~e, po ,odlIczenIU opłaty pocztoweJ 

b· , II d l-ł' dó T t (nb. me rachuJiJ:c tez kosztow ekspedycYI) -ZaIJlIast za 
po l~l any 7 2, a o w \ a . w. owarzys wo rb. 4, oddajemy egzemplarz za rb. 2 kop. 80. 
płaCI procent 5° 'o za trzeChmteSIęcznem wypo- - Panu D. w Szczercowie. Serdecznie dziękujemy 
wiedzeniem, a 2 - 40/0 od rachunków bieżą- i polecamy się Jego pamięci. 

cych. >*łOI: • , 
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Licytacyje w obrębie gubernii piotrkowskiej. 

W dniu 27 sierpnia (9 września) w Piotr!wwie na 
sprzedaż wapna gaszonego, należącego do Hipolita 
Szklarskiego. . 

- 27 września (lO październiJca) w sądzie zjazdo­
wym w Piotrkowie na sprzedaż nieruchOlllości, poło- _ 
żOllej w Strj'kowie w pow. brzezillskim, od sumy 300 rb. 

- 18 września (1 października) w kancelaryi Kasy 
gubernijalnej w Piotrkowie na sprzedaż 11 pudów 38 
funtów szmelcu, od sumy 4 rb. 78 kop. 

- 2 (15) września w 111. Piotrl~owie przy nl. Geor­
giewskiej w domu Sztejnberga, na sprzedaż mebli, ma­
szyny do szycia, łaIicuszka złotego i t. d. od sumy 
600 rub. 

- 27 sierpnia (9 września) w sądzie gminnYIll na 
folwarku Pabijanice w pow. łaski 111, na sprzedaż nie­
ruchomości, położonej w m. Pabijanicach przy ulicy 
Ogrodowej pod :.\~ 601, od sumy 5000 rb. 

- 4 (17) września w osadzie leśnej Brzoza w gmi­
nie Ręczno w pow. piotrkowskim. na sprzedaż bydla, 
brj'czki, wozu, siodła, uprzęży, broni, od sumy 340 rb. 

-- 24 września (7 października) w sądzie zjazdo­
wym w Piotrkowie na ~przedaż: 1) domu do rozebra­
nia we wsi Ładzicacll, w pow. lloworadolllskim, od 
sUllly 300 rb. 2) budki do fotogj'\.fii przy rynku w lll. 

Noworadolllsku, do rozebrania, od sumy 80 rb. 
- 3 (17) m'ześnia w m. Łodzi przy ul. Mikołaj e \\'­

skiej pod .,~ 23, na sprzedaż mebli. futer, lamp i t. d. 
od sumy 1501 rh. 

- 16 (29) września w urzędzie p-tu łaskiego na 
trzechletniiJ: dzierżawę dochodu z łaźni żydowskieJ 
w m. Ła8ku, od sumy rocznej 530 rb . i oświetl ania 
lamp miejskich, od sUllly 216 rh. % kOll . rocznic, in 
minus. 

- 10 (23) września w urzędzie p-tu będzi6skiego 
na 3-clt letnią konserwacyję ulic i placów micj;kich 
w m. Będzinie, od sum)" rocznej 1240 rb. 20 kop. 
in minus. 

- 8 (22) września II' magistracie m. Będzina na 
dzi rżawę w 1903 r, 43 miejsc do handlu, polożollych 
na placach miejskich w Będzillie. 

17 (30) września w urzędzie gminy Belchatówek na 
3-ch letniiJ: dzierżawę dochodów Kasy bóźnicznej IV 

Bełchatowie. a także na dostawę opalu i oświetlanie 
tejże bóźnicy. 

CENY ZBÓŻ 
za korzec wagi Warszawskiej 

podług sprawozdań "Okólnika Rolniczo-Handlowego". 

ZBOŻA 

Pszenica wyborowa 
średnia 

Żyto wyborowe 
śrcdllie 

Jęczmieit browarny 
na kaszę 

Owies wj'borowy 
średlli. . 

Groch warzelny 
pastewny 

Proso. 
Gryka. . . . 

l'.ódź I Piotrków 

Rnble i kopiejki. 

6.00 
5.80 

. 

~4.40-4.60 j:l.40--3.80 

5.60 ) 
5.00 )3.80- 4.1 O 

) ) 
l .00-4.401 /'1.00-3.50 

) 7.50 [ ) 
) 5.40 ) 

Rozkład Letni pocią[ów na staCji Piotrków 
od dnia. 18 Kwietnia. (l Ma.ja.) 1902 r. 

Odchodzą z Piotrkowa: 
Do Granicy i Sosnowca Do Warszawy 

2 m. 41 w nocy kury jer. 3 m. 5 w nocy kurj'jer. 
4 m. 24 w nocy osobowy 5 m. 7 w nocy osobowy 
9 m. 29 rano pocztowy 6 m. 20 rano osobowy 

12 Ill. 35 po poło osobowy 8 m. 19 rano osobowy 
3 Ill. 15 po poło osobowy 11 m. 8 rano osobowy 
5 m.4 po poło pospiesz. 1 m. 32 po poł. pospiesz. 
6 m. 25 po poło osobowy 6 m. 2 wiecz. pocztowy 
9 lll. 47 wiecz. osobowy 7 m. 56 wiecz. osobowy 

do Częstochowy 
Przychodzą do Piotrkowa: 

Z Granicy I Sosnowca I Z Warszawy 
12 lll. 25 w nocy osohowy 11 m. 27 w nocy osobowy 

1-" • d ub 200 POWSZECHNIE ZNANY ",,",,,,,,,",,,,,,,",,,,,,,",,, 

,,~UP/ę 0IT/ ~ · ..- , ,JA. R. A Gl OVv __ Zatwierdzone przez JW. Ministra 
W m. Piotrkowie, z przejęciem dłu- • V , Spraw Wewnętrznych i kauc~onowane 
gów hypotecznych. Część zapłacę m i e s i ę c z n l e na wyniszczenie ODCISKOW. pod firmą 
gotówką· Oferty zostawiać w Re·. . . . b" l'd d' Sprzedaż w Składach Aptecznych. Warszawskr'p BI'UrO O[łoszOn'" 
d k . T d' CO) 3) I w1llceJ moze zaro Je ,:az y, po Jąwszy II U U aCyl « ygo n la». i) - . . . ~~--~-

. SI ę agentury przedmIOtu łatwo zbyt znaJ- Otwarte w Warszawie przy ulicy Wierz-
.K~~im.i~~·z llbysz w Bełchatowie, st. ko- dujiJ:cego i l1iozbędnego w każdem gospo- « VENUS}) puder bowej M! 8, wprost Niecałej. - Telefonu 

leI J IOtrl,ow, poleca '. . . .. X2 416. _ Kantor otwarty od 9-e' rano 
DO SIEWU ŻYTO darstwle domowem. Oferty (t w IOSYJ·Języ- poleca się jako nieszkodliwy, suhtelny i l1ie- do 10 wieczór. U 

Kanadyjskie pierwszej reprodukcyi i ta- ku) kierować: Leopold Feith, Wien VIIj2. dostrzegalny. Sprzedaż wszędzie po 15, 
kież żyto Petkuskic. (3-2) (0- 3) 30, 50 kop. i rb. 1. (26-9) ... h ..... l4h ....... h ....... h .... 
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W skl~dzie materyj~low ~ismiennych 

PRZY DRUKARNI 

"Tygodnia" 
znaleŹĆ Ulotna, DO cenach nTzystęDllYCh: 
Papier kancelaryjny w 50 

gatllllkach, 

Papier rejestrowy w 25 ga-
tunkach, 

Papier listowy w różnych wiel­
kościach, gładki i linijowany, 

Papier listowy fantazyjny w 
pudełkach . 

Papier okładkowy, 
Papier pakowy i obwolut., 

zwykły i czerpany, ' 

Koperty wszelkiego rodzaju i 
wielkości, biurowe, handlowe 
i zwyl,łe, lisŁowe i biletowe, 

Pióra ,amopiszące, 
Stalówki na pudełka, najpow­

szechniej używane, 

Atrament wyborowy, w flaszecz­
kach i butelkach . krajowy i za­
graniczny, zwykły i l,opiowy, 

Pudełka tuszowe, wieczne-
bez potrzeby dolewania tuszu, 

Linije zwykłe, hebanowe-i meta­
lowe gięte. z bibulastemi 
ochraniaczami, 

Bilety wizytowe, fason zwy­
. Hl' i amerykallski - brystol 

wsborowy. 

Bilety wizytowe fantazyjne 
oraz kwadratowe, 

Sekretniki gładkie i linijowanc 
w dużym doborze, 

Karty do korespondencyi, 

Passe parto ut -papier listo -
wy łącznie z kopertą, 

Notesy, 
Suszki marmurowe i drewniane, 

Bloki gladkie i kratkowane, róż-
nej wielkości i fasonu, 

Pluskiewki i Spinki do papieru, 

Ołówki czarne b. tanie, 

Ołówki kolorowe, 
Ołówki mechaniczne i do karnet. 

Ochraniacze do ołówków, 
Gumy w drzewie, zWj'lłe, 
Gumy wyborowe bez drzewa, Hart-

muta (z Czech), . 

Obsadki po rozmaitych cenach, 

Lak Leszczyńskiego i Kadishona, 

Guma arabska w flakonach, 

Kałamarze marmurowo i szklane 

Nici do szycia ksiąg, 
Jedwab trójkolorowy, 

Kopijały z wszelkiemi przyboramI, 

Segregatory do listów i faktm, 

Scyzoryki, Nożyce do papieru, 

Kalendarze po zniżonej cenie 
tabliczkowe i do źrlzieran i a, 

Gotowe Wszelkie Księgi 
·1 Druk·l· dla Duchowielistwa., Obywateli 

• Ziemskich , dla Sędziów Gmin­
nych, 'Vójiów Gmin, Jeometrów, ete: 

Kwitaryjusze, 
Zaproszenia i Zawiadom. 

- Blankiety, Karty firmowe, 
rachunki, ogłoszenia, listy otwarte 

na zwykłym i bilet.owy-m brystolu, et.c. 

J 

~w_w--wr 

Do dzisiejszego numeru dołącza si ę arkusz 
53 powieści p. t. 

«O 1\I I L I J O N y». 

.IJ:03ll0JIe1lO UeU3YPOIO. 

TYDZ I EN 

"J)zwonefr ezęsfochowsfri" 
pismo miesięczne ilustrowane pod redakcyją ks. Józefa Adamczyka 

(12 dużych tomów rocznie). 

IV roku bieżącym . Dzwonek Częstochowski . między i Jllll'Jll i drukuje obszer­
nie opracowany. z artystycznie w:ykonanellli ilustracyjami "Zy,vot Pana 
uHszeg;o Jezu sa Ol u ."ystusu" oraz pięhnie ilustrowane "Dziej e 
Ii:lasztorll J aSlł.ogórsldego"_ 

Dla prenumeratorów wspanial e = PREl\IIU~U NA. ROK 19 0 2 ----Obraz artystycznie wykonany kolorami przeustawiający: 

~lt~rz Z Cudownym ~crazem w k~~licy Matki Eoskiej Cz~stochowskiej n~ J~snej Gorze. 
Piękne to llremiulIJ otrzYlIJają w~zy~cy caloroezni prenullleratorzy <Dzwon­

],a Częstochowskiego > , jedynie za dopłatą, 50 kojJiejt:k na przesyłkę pocztową. 

Prenumerata "J)zwonka Uzęstochowskieg'o" wy]]o~i: w CzęstochDwie rocz­
nic rllh. 3, półrocznie rb. 1.50, kwartalnie kop. 75. Z przesylką pocztową rb. 4, 
pólI'oczJlie rub. 2, kwartalnie rub. 1. IV AlIstryi: rocznic koro]] 12. półrocznie 
koron 6.-W Niemczech: rocznie marek 10. pól rocznie marek 5. Cena ogłOSZt'Jl: 
1'\a calej stronicy rub. 12, na ]lołowie str. rub. 8, na czwartej części stronicy 
rub. 5 i wiersz 75 kop. 

Dla llrenumeratorów DZWONKA CZĘSTOCHOI\' 'KIEGO rcdakcjja ofiaruje po 
zniżonej cenie książkę 

Obrazy w Sali Rycerskiej na Jasnej górze 
oz(}obioue kolorowemi, artystycznie WykOU31IeJlli iJ lIstracyjami. 

Cena katalogowa <Obrazów w Sali H~'ccrsk i ej na J a~lle.i Górze . za egzemplarz ozdo­
bnie oprawny rub. l kop. 50, dla prenumeratorów . Dzwonka Częstochowskiego > . 

żąu.ających wprost z redakcyi, tylko l rubla i kop. 20 na przesyłkę pocztową. 

Listy należy ad'f'e80It'a6: (12-4-:-4) 

Redakcy!a "Dzwonka Częstochowskiego" pod Jasną Górą w Często chowi e . 

ZA W~AIOOMtEN[E~ 
Długoletni Zarzą,dzający :\lagazynem Kaukazkim 

.J. Ohoclżejlla.to,"', Niec:l.ua ~~ 6, ma 
za~zczyt zawiadomić Szanowną Publiczność. że z powo­
du zwinięcia intere~u przez powyższą firmę, otworzył 
w teru samem miejscu 

Magazyn Kaukazki 
i takowy pod własną :firmą prowadzić będzie . Zaopa­
trzywszy się IV różne nowości, lJlalJl nadzieję, że Sz. 
Publiczność poprze nowootworzony mój magazJ'll. 

6 Niecała 6. 
(W. B. O. 5405) 

Pozostaje z szacunkiem 

P. Lisin. 

(l-l) 

Salę balową t. zw. Xupiecką 
kompletuie urządzoną z kuchnią, nakryciem i zupeJnem urządzeniem wy­
najmuję na w e, eła i wszelkie uroczystości ]lo cenie umiarkowanej. 

Adres: ul. J(azallska (dawniej Ciarucarska) dom wlasny 

(3--1) Z uszanowaniem ~:l. HERTZ. 

llro[a Źolazna W arszawsko-Wiodońska 
podaje do wiadomości publicznej, że w dniu (l) 1 -1 Listopada 
r. b., o godzinif'l ll-ej rano na stacyi Będzin odbędzie się 
sprzedaż przez licytacyję publiczną. kamienia wapiennego 
w ilości około 1000 pudów, który nie zostal odebrany 
przez ad resata Pykę z frachtów od Dobrzyńskiego za :M:M 1224 

12-14 Rudniki-Będzin . (3 - 3) 

Stale posiada na składzie llleble 
Wielki wybór lUahoni. 

(W. B. O. 5106) 

w WARSZAWIE, 

111eja Jerozolimska 84-
(róg Marszałkowskiej) 

nowe i używane. 
Ceny nizkie. 

(6-3) 

Redaktor .i Wydawca Mirosław Dobrzański. 

oM 36 

Piotrków. 
M. PĄK C I Ń S K I, 

Zegal'mistrz Cechowy 
ulica " Petersburska" (dat/niej Ka liska) 
Posiada u a składzie 

WJELT\I WYBÓH: 

Zegarków, dewizek i breloków 
złotych, srebruj'ch. niklowj'ch i otalowyclt 

czal"llJ'clt i uiebieskich 
z pierwszor7.~dnych fabryk. jal,o to: 

Alltlelllnrs, Bra7allet, Lon.r;1ncs, 
P. ~Mose1"a .. Bout/e, Olileg!t i innych; 

REGULATORÓW 
beckel"owsl,ich i parj"zkich; zpgarów ku­
clicnn;icll, bwlzików zwyczajnj'<Jh i fanta­

zyjnych; 
przyjmuje obs t alunki na zeg a ry wieżow e; 

firma cgzy,tuje od 1892 1". (G-G) 

Dla Pań! Dla Panów! -

Płyn do utrzymania skóry (twarzy) w cią­
głej odporności przeciw wszelkim atmosfe­
rj'cZJlym i innym zewnętrzllj'm wplywom. 

BOROXYIL 
Chłodzi, odświeża twarz, nadając 

cerze delikatną, lllatO\vą bialo' ć. 

o y Cena flakonu 60 kop. :( o 

Główna sprzedaż w aptece 

F. ZAl\IĘNHOFA, 
Warszawa, Plac Zelaznej Bramy 8. 

Z{~c:1ać ",,·szędzie. (10-6) 

Potrzebny jest solidny i zdolny 

Agent 
do sprzedaży na dogodll)'ch warunkach 
maszyn do szycia. 

Kom})a n jja Si nger 
(l-l) Piotrków. plac <Aleksandryjski>. 

Poszukuje się 9- 11 letniej 

Dziewczynki 
do wspólnej nauki. - Wiadomość 
w Redakcyi. U~-l) 

Istniejąca w l'iotrkowie od lat kilku 

PRACOWNIA 
M~ZKIEGO , DAMSKIEGO i DZIECINNEGO OBUWIA 

pod firmą: 

vv NI AIOZ~EJ A~~ 
przy ulicy "PetersblU·skiej " (d a wniej 

Kalisk iej) w d omu Miillera 
poleca znaczny wybór takowego. Wszelkie 
obstalunki wykonywa wcdlug l1ajno\\'szj"ch 
fasonów na oznaczony tenllin i po cenach 
nader umiarkowanych. 
(52-2- 3) Bron isław Graczykowsk i. 

\rc wszystkich księgarniach sprzedają się 
dzieła pedagogiczne Reussnera do bardzo 
prędkiej i najłatwiejszej nauki Języków 
Obcych bez nauczyciela'. z objaśnieniem 

wymowy i z kluczem, pod tyt. : 

S~'~F~'~' ?,~~ ! 
1.20, kurs II-gl kop. 3.20.­

Gramatyka pols ko-francuzka k. 1.20. 
Polsko-Ruski kurs I-y k. 1.40. lmrs lI-gi 
kop. 1.80. (14-2-5) 

Skład u autora, Warszawa, Złota N2 6. 

W drukarni M, Dobrzańsk iego w Piotrkowie . 
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delikatne, ::;tlllmione skrzypnięcie drzwi, a potem lek­
kie kroki na korytarzu. Slyszałem szelest sukni 
kobiecej. To ona! ona' moja dobra, moja śliczna, 
moja ukochana. O' jakże każden jej krok słodko 
odbija się w mem sercu! 

Ukazalem się na korytarzu slabo oS\\'leconym 
przez jedną, przyćmioną zresztą lampkę gazo ""ą, mi­
goczącą w głębi. 

Ujrzawszy mię, zatrzymała się przerażona. 

- Nie lękaj się pani, to ja. 
Podbiegła ku mnie. Uchwyciłem jej drobne, 

zimne rączyny i, całując je namiętnie, szeptałem: 

- Jak dobrze, że pani przyszła, jakem wdzięczny 
pani za to. Czego pani drży? nie lękaj się niczego, 
pod moją opieką nic ci się stać nie może. 

Podałem jej ramię, a ona położyła na niem 
glów kę i płakać spazmatycznie poczęła. 

Uspokój się droga panno Anielo, uspokój 
się i choćmy nie tracąc ani chwili czasu. 

G\\-altownym wysiłkiem wstrzymała łzy i, za­
zatrzyml~ąc mnie, spytała: 

- Czy Van mi przy::;ięgniesz, że nic mi złego 
nie zrobisz? 

- Boże kochany! zawolałem z ogniem i silą, 

czyż ja móglbym ci co złego zrobić? Nieba każ przy­
chylić-a przychylę ... 

- A mój ojciec? co się stanie z mYlll ojcem? 
- Poradzimy i na to. Niech tylko się dowiem, 

co mu grozi. Mamy je:zcze czas. Teraz uciekajmy. 

PUP[ZO.1 PlaJ op lLl8ł1l1Z A"-.. '~)}lz'J8~'Jn UfOili )J1ZpUZ.lll 
2[Ur 'm8:). pUll ;:>~A\OUUlSUZ aIS 0łB:?eIBu Z'BJ8J, 
' 'B'tSll!1II oBe.\iotlofmm 1[J8ppO I}[:?o~J 'UlllZS AIPl1f§ 'AU 
-u'll'j.sno!u łUBO~qOp 1~9.mm uz od z '~81ZpB 021lAl U[UPZ 
:'llIPI'J 'llłAq 'JoN ·oBap[sn'Juu.lJ uqolu ez.qpns UlAUIIIO!'J od 
lUUAłd 1 'UIII)P ~020p[ur 020UlIIOJBO '!Asosod f01UPO~S 
-us Al['Jup puuod aIS łAqopAAI AJ9P[ 'u'JU~S011II ~o~m 
-o.lcI łUpudA\. O'.)OWOłSPO omlo A\ 'o~um 't 'oJcI uN 

ć,0!UOł mOl~S Al. o~um BlP Bi\IOtp UUOIllpU.§PO 
-8!1l ;:>~OłZSAZ.ld ASO! 8p[uf ć,'llJ[tods OZ'JZS8[ o~m O'J I 
i»Bu.n[.\A\ Ul'll1II UJ9P[ 'auuuc1 Ul! łU}[oz'J I AU'tOUlBS łBlzP 
-oIs n:,.LlUd Al. apaq 8JUrS8!Ul . .\Z.I't UZ O:,. 'łU!ZP81A\od 
,{pOtA\ {AC[ ~Ul AqoPI 'UlLl8't AZ'JO Al. ars mAqlB~ur 
-~8zOłI iuz.lml!uuoFP 'U[O~'Ju~~z.ld OBOUl . AJ\iUZS.lU 1~\. 
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A przytem nic jestem wcale denuncyjantem i nie 
mam czasu. Jestem przekonan}~ że Walbnrg tak uy 
Wawą pokierował, iż musielibyśmy z miesiąc co 

najmniej siedzieć tlI w Paryżn, a ja tego nie chcę 
l nie mogę. 

Alfons kiwał głową, jakby nie bardzo rozumiał 
i wierzył w powody mego takiego a nic innego 
postępowania względem Walburga; w kOl1cU wysłn­
cha wszy wszystkiego, rzekł: 

Hawr. 

Więc jedziemy? 
Tak. 
A dokąd proszę pana? 
Do Hawl'u. 
Cudowna myśl, choć nie wiem, co to jest 

Trzeba żebyś uregulował rachunek z hotelem 
i dowiedział się o której godzinie pociąg odchodzi 
do Hawrt1. 

_. Jeżeli wyjeżdżamy o trzeciej, to zapewne 
wiadomo panu być musiało, że o tej godzinie pocią.g 
idzie. 

- W cale tego uie wiem. Oznaczyłem tę a nie 
inną godzinę dlatego, że mi się dla panny Anieli 
wydawała najdogoclniejszą i najlepszą. 

- Aha! ale l1\'oszę pana to djabelnie zmienia 
sytuacyję . A IlUŻ pociąg odchodzi wcześniej, albo 
o jakiej 7 -ej dopiero rano? 

- To byłoby istotnie bardzo złem. Ale nic 
róbmy przypuszCZCll. Idź proszę cię na dół, zapłać 
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co się należy i dowiedz się o wszystkiem. W każdym 
razie... cokolwiek bądź, dodałem wpadając na nową 
myśl, pożycz od rządcy książki z rozkładem kolei. 
To nam się przydać może ... 

- Tak, takt-zawołał Alfons i dodał ze zwykłą 
obie przenikli wością, bo proszę pana, jeżeli niema 
pociągu do IIawrll, to może być w inne miejsce, 
do jakiego innego djabła o godzinie trzeciej rano. 
No, lecę, pętlz<~ ... 

Wybiegł. Istotnie, jeżeli pociąg żaden o godzi­
nie trzeciej nie odchodzi do Hawru, to mogłem 
,,'sią~ć na inny odchodzący o tej porze. Główna 
bowiem rzecz była uciec z Paryża jak najprędzej 

i wcale mi w tąj chwili nie zależało na tern, gdzie 
z Anielką ucieknę, bylem uciekł. A nawet, mówiłem 
sobie, ucieczka w inną stronę niż do Hawrtl będzie 
dla mnie bardzo korzystną i dobrą. Walbllrg wie 
dokąd jadę i puści się w moje ślady ku Hawrowi; 
nie znalazłszy mię tam jednak na razie straci gło\\'ę, 

pocznie robić poszukiwania, a ja tymczasem zawrócę 
do Hawru i zyskam znowu kilka dni, a nadewszystko 
Anielkę umieszczę gdzie w bezpiecznem miejscu. 
Zresztą, w tejże chwili, po krótkim namyśle przy­
szła mi jeszcze jedna myśl. 

Siadłem i począłem pisać list do starej czaro­
\ynicy, do żydówki, opiekunki Anielki. W liście tym 
donosiłem obrzydłej megerze, że Anielka ze mną ucie­
kła, że niech powie Walburgowi, by się nie ważył 
mnie ścigać, lub komukolwiek z krewnych A nielki ja­
kąkolwiek przykrość robić, gdyż w takim razie nie 
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strzeżenie i popędzić do Nantes. Zdawało mi się, że 

tym sposobem zmylę najwytra\yniejszą nawet pogoił. 

Wśród tycI! rozmyślań, czas płynął powoli ale 
ciągle . Na kominku tał zegar i głosem miłym, ci­
chym, melancholijnym wydzwaniał pierwszą, potem 
drugą godzinę. 

Po drugiej obudziłem l\Jfonsa . Kazałem mu przy 
zachowaniu możliwej cichości zająć się znie!lieniem 
rzeczy i sprowadzeniem fiakrów, tak, żeby wszystko 
było gotowe i ani chwili czasu nie stracić, gdy się 

Anielka ukaże. Wszystko to zrobił on szybko i 
sprawnie i zniósłszy rzeczy został sam na dole. Co 
do mnie, uchyliłem drzwi od korytarza, zgasiłem 

światło i \V kapeluszu i paltocie oczekiwałem na mo­
ją dzieweczkę, chwytając uchem najmniejszy szelest, 
drżąc na laua skrzypnięcie lub sztuk niespodziewany. 
Serce mi biło jak młotem i nie pamiętam, bym był 

kiedy tak wzruszony, jak owej nocy, w clrugorzQ­
dnym hotelu paryskim. Zegar na kominku wydzwa­
niał kwadranse, najprzód jeden, potem dwa, potem 
trzy ... 

Stanowczo godzina się zbliżała. Czy s i ę pokaże? 
Czy nie zlękła się w ostatniej chwili?.. . Czy nie 
stanęła jej na drodze jaka nieprzezwyciężona prze­
szkoda? Takie sobie zadawałem pytania, drżąc cały 
jak w febrze. Czułem, że jeżeli jej nie ujrzę, będzie 
to dla mnie tak bole nem! .. 

Ale nie, jeszcze trzecia godzina nie wybiła na 
zegarze w moim numerze, gdy wśród ciszy panującej 
w całym domu rozległo się w kierunku mieszkania dam, 
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